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Esperanto dla Polski.
Sądzimy, że służąc naszej ojczyźnie, Es­

peranto najlepiej slyżyć będzie sobie.
Deklaracja poznańska.

Przeszły długie lata niewoli polskiej, przebrzmiały echa 
walk o niepodległość kraju, a świat wraz z wykreśleniem 
Polski z karty Europy, wykraślił ją ze swej pamięci. Zapom­
niano o tem, że Polska, że nauka nasza dały coś dla ogól­
nego rozwoju. Poczęto patrzeć na kraj nasz, jak na coś, co 
zniknęło bezpowrotnie, niczem starożytny Rzym lub Kartagina.

Przyszedł rok 1887. Zabłysł nowy język, Esperanto, na 
polskiej zrodzony ziemi. -W jakiś czas później szeregi adeptów 
owego języka powiększały się. Najbl żej Mistrza stało kilku 
Polaków—ci stali się fundamentem, na którym budowano no­
wy ruch. Nazwiska ich, podawane z ust do ust, nasuwały 
refleksję: „Polacy? Więc Polska żyje, choć wykreślono ją z 
pośród narodów istniejących* 1.

Zdawali sobie sprawę pierwsi bojownicy 0 sprawę es- 
perancką, że na wzorach, które dadzą, uczyć się będzie świat 
cały. I cóż dać mogli? Dali pierwsze tłomaczenia literatury 
swej, polskiej. Ukazują się piersze przekłady, nowel Sienkie­
wicza, Prusa i innych. Zamenhof tłomaczył „Martę**  Orzesz­
kowej.

Z różnych krańców świata nadchodzą listy, witające 
entuzjastycznie nowy język, nadchodzą do duchowego oś­
rodka ruchu, do Polski, do Warszawy. Wielu uczy się Espe­
ranta, czyta nowe dzieła, poznaje Polskę, jej literaturę Co 
więcej, jakiś japończyk tłomaczy „Martę**  na swój język oj­
czysty, japoński.

A Polska, kolebka Esperanta, od pierwszej chwili istnie­
nia tego języka otaczana jest szacunkiem, czcią, jako ducho­
wa matka wielkiego dzieła.

I posypały się dalsze przekłady: Latarnik, Faraon, At)e



Patria, Ojciec zadżumionych, Hymn o zachodzie słońca, Wielka 
improwizacja i wiele, wiele innych. Bein wydaje Polską Anto- 
logję, nieco później Grabowski tłomaczy Pana Tadeusza. Dzięki 
mistrzowskiemu tłomaczeniu największe arcydzieło literatury 
naszej staje się własnością całej ludzkości.

Nazwisko Grabowskiego, mistrza poezji esperanckiej, 
nazwisko Beina, najlepszego stylisty w Esperąncji stają się 
głośne wśród wielkiego już zastępu adeptów nowej myśli.

W roku 1912 Kraków gości w swych murach między­
narodowy Kongres esperantystów. W pamięci esperantystów 
wszystkich krajów Kongres ten pozostawił jak najlepsze śla­
dy. Szeroko rozniesiono wieść o Polsce, o polskiej gościn­
ności, o najlepszych uczuciach dla bratnich narodów.

Co można było zrobić więcej pod jarzmem nieprzyja- 
cielskiem?

Wojna skończyła się. Szereg esperantystów polskich, 
rozrzuconych po wszystkich krajach, wraca na łono ojczyzny. 
Odżywa ostoja polskiego ruchu esperanckiego —Polskie To­
warzystwo Esperantystów. Jego członkowie zdają sobie spra­
wę, jakie obowiązki czekają ich wobec swego kraju.

Na czwartej Konferencji, towarzystwa w Poznaniu, przy 
uczestnictwie delegatów prowincjonalnych, powzięto jedno­
myślnie następującą decyzję: Sądzimy, że służąc naszej ojczyź­
nie, Esperanto najlepiej służyć będzie sobie.

I w myśl powziętej decyzji rozpoczęto prace dla Polski, 
w rozmiarach na jakie stać było. Szereg artykułów, niesie 
światu wieść o polskiem życiu umysłowem, literackiem, o 
stosunkach w Polsce odrodzonej, szereg tłomaczeń zapoznaje 
świat z Krasińskim, Krasickim, Dygasińskim i innymi.

1 praca trwa dalej, aby świat się dowiedział, że „Polacy, 
nie gęsi, że swój język mają“, swą literaturę bogatą, swą 
naukę, swe obyczaje.

I cóż mogli zrobić więcej polscy esperantyści?
Ale praca pójdzie dalej, bo dużo można jeszcze powie­

dzieć światu o kraju naszym, bo polscy esperantysci wiedzą, 
że dla dwóch wielkich pracują spraw

ł^Lieczysłau) Trochimotdski.
i

VI ne nolns akonl „POLA EJPERAHTISIO“n? 
HI tamen ne kredas!
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€1 leter o al SsĄa.

Kieł la ondoj trafluas maron 
Per kanto brua,

Kieł la vent‘ agordas brancaron 
Al flustr' disflua,

Tiel en koro mia dormanta 
Admono via

Movis la kordojn de ripozanta 
Liuto mia.

En la anim‘ vekigis kaśitaj 
Ekbruoj maraj,

En silenteco senvivigitaj 
Fabloj branćaraj,

Kaj ia spasmo koron kunpremis — 
Malgojo ia

Kaj muzikilo ehe ekgemis
Per voc' senkria.

Ho, car mi ankati estis rapsodo 
De kanto juna,

Ne pro fiero kaj vanta modo
Au kron‘ glorsuna —

Mi kun gi migris tra la disvojoj 
De viv‘ dornplena

Por kanti gloron de novaj vojoj — 
Ideo bena.

Sed car liuto la nevidatajn 
Fendojn posedis,

Car kordojn havis gi delikatajn, 
Korvoćon kredis,

Do gi nur ciam veis kaj ploris, 
Pri perdo ia,

Pri flamaj sentoj, kiuj pereis,
Pri amo mia...
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Do gi nur kantis pri la amado 
Kaj pri sufero,

Pri la eterna kor’ sopirado
Kaj pri espero,

Pri humiligoj de perfidita 
Koro malgaja,

Pri rememoro de la perdita 
Printempo maja.

Sed kiam foje mi gin agordis 
Al kant1 titana,

Al la doloro, kiu min mordis 
En kor' malsana,

Al la spirjta barakt' diforta, 
Kiun mi revis...

Sur la liuto kun zumo morta 
La kor do j krevis.

A
Cu aća estis la muzikilo,A

Cu man'tro juna?A
Cu gin mortigis de maltrankvilo 

Senfort1 autuna?
Cu kordoj estis ankor’ maldikaj 

Por kant1 freneza?..
Cu gin malhardis kantoj lirikaj 

Pri l‘am‘ multpreza?..

Tiam mi kaptis el brust' senspira 
Koron poetan

Kaj gin entombis sen plor‘ nevira 
En liton pretan,

Mi gin luligis en la liuta 
Intern1 malplena,

Ke gi ripozu kun revo muta, 
Pri senrevena.

Al trafluantaj ondoj la maron 
Per kanto brua,

Al agordanta vento brancaron. 
Per fiustr' disflua
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En sia cerko frapas la koro 
Tiel silenta...

Kial vi vekis gin? Por doloro
De viv‘ momenta?

A

Cu do alingi molnovajn kordojn
Al muzikilo,

Denove verśi plorajn akordojn
En nokt‘, trankvilo

Kaj arlekene sur malplenigo 
De tomb‘ — pereo —

Fanfarojn bleki pri revivigo 
De la pigmeo?..

Stanisław Braun

Opinje o Esperancie,
Ludwik Lu miere, członek In­

stytutu francuskiego piszę w 
następujący sposób:

Jestem przekonany, że roz­
powszechnienie języka Esperan­
to mogłoby przynieść ‘bardzo 
szczęśliwe wyniki w stosunkach 
międzynarodowych i w sprawie 
osiągnięcia powszechnego po­
doju. Ale trzebaby zaprowadzić 
przymus nauczania tego języka 
w programach szkolnych. Wy- 
siłek nauczenia się go byłby 
niewielki, a młodzież byłaby 
łatwiej przygotowaną do między­
narodowej wymiany myśli i co 
za tem idzie — do prowadzenia 
różnego rodzaju interesów..

Jedynie przymus szkolny 
mógłby tu osiągnąć daleko idą­
ce korzyści.

Dlaczego podobna inicjatywa 
nie wyjdzie z grona Ligi 
Narodów?

Konieczność wprowadzenia 
języka Esperanto do szkół uza­
sadnia p. Soiningen, dawny mi­

nister Wychowania Publicznego 
w Finlandji. Wychodzi on z te­
go założenia, że nauka języków 
zajmuje bardzo dużo czasu 
w szkołach średnich. W Finlan­
dji naprzykład każdy przeciętnie 
wykształcony człowiek musi się 
uczyć trzech lub czterech obcych 
języków. Rezultat zaś jest taki, 
że z powodu trudności, jaką 
sprawia nauka tych języków, 
żadnego nie można się dobrze 
nauczyć i wyjątkowo tylko moż­
na się rozmówić cudzoziemcem.

Esperanto, jako język łatwy 
ma już swoje miejsce w handlu, 
na kongresach, w korespon­
dencji i turystyce — gdyby był 
rozpowszechnionym we wszy­
stkich gałęziach nauki, oszczę­
dziłby ludziom bardzo wiele dro­
giego czasu. Wprowadzenie Es­
peranta do szkół otworzyłoby 
nową erę w wychowaniu pu- 
blicznem. Wszyscy wychowawcy 
i nauczyciele powinni się tem 
poważnie zainteresować.
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Metodo de propagando
» en la scienca Kaj teKniKafgazetaro.

La Internacia Scienca Konfe­
renco de Parizo (Majo 1925) 
rekomendis klopodi por ke la 
sciencaj kaj teknikaj Revuoj 
de Ćiuj landoj publikigu espe- 
rantajn resumojn de la artiko- 
loj redaktitaj en naciaj lingvoj. 
Je la monato de Oktobro 1925, 
la Internacia Kongreso de la 
Teknika Qazetaro, sidanta Će 
Parizo, esprimis la saman de- 
ziron.

A

Car estas ofte malfacile suk- 
cesi, kiam oni nun petas tion 
de la Revuoj, jen alia pli sim- 
pla metodo, kiu estos eble pli 
afable akceptata.

Tiuj resumoj estos utilaj al 
la alilandaj legantoj de la Re- 
vuoj, sed ankaii, kaj Ćefe, al la 
alilandaj saińfakaj Revuoj, kiuj 
per iii povos publikigi resumojn 
de la plej interesaj artikoloj, 
kaj konigi al siaj legantoj la 
verkojn de iliaj alilandaj kolegoj.

Por atingi tiun celon, suficus 
ke la resumoj de ciu numero estu 
publikigitaj daktilografe sur aparta 
folio, kaj sendataj al ciuj samfakaj 
Reouoj alilandaj.

Car sufićos du pagoj, kaj ćar 
la nombro de la samfakaj Re- 
vuoj ne estas granda (eble 
maksimume cent), la elspezo 
povas esti facile pagata de 
Ćiu Revuo, eć ne grava.

Direktoro de Revuo, kiu es­
tos ricevinta kelkajn tiajn resu­
mojn de diverslingvaj samfa­
kaj kolegoj, komprenos util- 
econ de tiu metodo — kaj de

Esperanto — li aplikoS mem. 
la metodon, kaj verśajne far- 
igos propagandisto de nia lin- 
gvo.

Sekve la esperantistaj Soci- 
etoj de Specialistoj, la Naciaj 
Societoj de propagando, la na­
ciaj Grupoj, eć Ćiuj samideanoj, 
devus agadi tiumaniere koncer- 
ne la teknikajn Revuojn, al 
kiuj iii povas sin turni; iii ha- 
vos kelkajn śancojn de sukceso. 
Komence, iii proponas traduki 
mem la resumojn; aliparte S-ro 
Kamaryt iniciatis jam tiun pro- 
ponon, kreante sciencan sek- 
cion en la Cehoslovaka Soci­
eto por fari tjajn tradukojn. 
Tio estus interesa kaj instrua 
laboro por la lokaj Grupoj, 
kies kunsidoj estas ofte nemul- 
te interesplenaj.

Oni, se eble, komencu tiun 
agadon en la radiotelefona ga­
zetaro, kie nun nia propagando 
prosperas; sed gi estu ankaii 
provita en lą aliaj teknikoj.

Pri la teknikaj terminoj, jam 
multaj trovigas en la naciaj 
vortaroj de la kutima lingvo, 
au en la Enciklopedia Vort- 
areto de Verax; aliparte, ląu- 
ókaze oni uzos la terminon uz- 
itan en iu el la ćefaj naciaj 
lingvoj, substrekante gin kaj 
aldonante inter krampoj la na*  
ciecon de la lingvo.

f^ollet de l‘Isle.
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KomuniKo Nr. 1
de la Organiza Komitato de l‘Vll Kongreso de P. E. R

(Wilno, 22-24 majo 1926 j.)

Lau la deziro de la VI Kongreso de P. E. A. en War­
szawa en 1925 j., Pola Esperanto-Ąsocio en Wilno decidis 
arangi la Vll-an Kongreson en Wilno kaj tiucele estis starig- 
ta loka Organiza Komitato:

Prezidanto — S-ro Prof. Jan Muszyński,
Generała Sekretario — S-ro Prokuroro Roman Sakowicz, 
Kasisto — S-ro Wacław Jankowski.

La Organiza Komitato decidis arangi la VIl-an Kongre­
son de P. E.-A. dum Pentekosto de 1926 j.—22, 23, 24 de majo

La Kongreso estas arangota en la muroj de la bela Uni-' 
' . versitato de Stefan Batory.

Estos organizita komuna tagmango de kongresanoj, vapor 
Śipa vojago al bele lokita ćirkaUajo ktp.

Programo de laboroj de 1‘Kongreso estos starigita pi" 
malfrue, sed la Organiza Komitato petas Ćiujn grupojn de 
P. E.-A. kaj izolajn membrojn sfendi al la Komitato siajn 
proponojn kaj dezirojn sub la adreso:

WILNO, Krzywa 23, S-ro Roman Sakowicz, VII Kon­
greso de P. E.-A.

Kongresa karto — 5 zł., por subtenantoj (iii estu multe- 
nombraj) — 10 zł., por studentoj kaj lernantoj — 3 zł.

Monon bonvolu sendi al P. E.-A. en Wilno, ul. Mickiei 
wieża 37, S-ro Józef Bacewicz.

Alilandaj samideanoj estos varmege atendataj.

T^oman Sakowicz
Generała Sekretario.

Wilno, Januaro 1926 j.

Od 17 b. m. P. T .E. przyjmuje zapisy
na nowy kurs dla początkujących.
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Pri la - Regularo de la K. R.
AlvoKo al la E.spevantistaro.

Responde al la cirkulero de 
la prezidanto de K. R, enhav- 
anta la projekton de la regul­
aro de K. R., la Franca Soci­
eto*  por la Propagando de Es­
peranto kaj tla Pola Esperanto 
Asocio, Ćiu aparte, trovintaj en 
la citita projekto mankojn am- 
endindajn, komunikis al la pre­
zidanto de K. R., siajn proprajn 
projektojn de la regularo, kon- 
forme al la frazo de la cirku­
lero: „Bonvole sciigu al ni kieł 
eble plej baldaii Ću vi aprob- 
as la projekton, aii kion vi vol- 
as aldoni atl aliigi". La Franca 
Societo por la Propagando de 
Esperanto dissendis kromę sian 
projekton al deko da alilandaj 
societoj naciaj por antaua pri- 
konsidero. Ce la kunsido de 
K. R. en Geneve, la 2-an de 
augusto, fakte prezidinta la 
kunsidon, S-ro Edmond Privat 

deklaris, ke la oficiala projek­
to de la regularo de K. R., jam 
estas akceptita, Ćar la plimulto 
de la naciaj societoj gin kon- 
sentis, kaj li ne allasis la dis- 
kutadon pri la franca kaj pola 
projektoj. La reprezentanto de 
Pola Esperanto Asocio tuj pro- 
testis kontraii tiu nelojala far- 
maniero. Efektive, ne decas 
peti pri „aldonoj aii aliigoj“ 
kaj poste ne deziri eć audi 
kaj audigi la sugestiojn, faritajn 
laii tiu pęto. Ambatl tiel ofend- 
itaj Esperantistaj Organizoj nur 
pro samideana sento de kon- 
kordo ne eksigis tuj el la 
Konstanta Reprezentantaro, fir­
mę kredante, ke la vasta es­
perantista mondo volos kaj 
scios kun sufica forto respekt- 
igi al niaj centraj institucioj la 
principojn de justecon kaj ko­
muna takto.

La rolo de U. E. A.
Ne ćiuj esperantistoj konsci- 

aslagustan signifon de U. E. R. 
en la esperantista movado. Laii 
opinio de kelkaj, U. E. R. est­
as senviva organizajo, sen ko- 
loro kaj vivo. Ili pli-vole aligas 
al ia ajn aro de abonantoj de 
„Verda Movado“ aii alia organo, 
aperanta unufoje en du mo- 
natoj...

La gusta signifo de U. E. R. 
konsistas ne en gia eldonajo 
„Esperanto", cetere bonege re- 
rlaktata kaj tre interesa revuo, 
enhavanta kromę t e bonlingve 

redaktatan literaturan parton, 
sed en tio, ke G. E. R. mem 
estante en sia esenco la plej 
viva pruvo pri la forteco de nia 
movado, la plej bona propa- 
gandilo, plenumas en la esper­
antista movado kaj multe eks- 
ter gi mem, la saman rolon, 
kiun plenumas ekz. en la 
monsistema organizacjo, la tut- 
śata Cekbanko (en Polujo pośt- 
sparkaso), en la telefonio la 
telefona Centrejo, eldonantaj 
ćiujare kompletajn adresarojn de 
siaj anoj.^same kieł G. E. R. el- 
donas la’ Jarlibron de la Esp. 
Mottado.
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La fakto de arbitra malper- 
uieso de la diskutado pri la 
ambaii projektoj estas des pli 
bedaurinda, ke iii enhavis tre 
gravąjn punktojn, kiuj povus 
multe utili al la plua efika ag­
ado de la K. R.

La franca projekto celis, 
nome, pligrandigi la memstar- 
econ kaj la signifon de K. R., 
kaj kontraustaris gian limigon 
al la sola rolo de monliveranto, 
kio sajne estis la gvida prin­
cipo de la oficiala projekto.

La franca ' projekto akcent- 
igis, interalie, ke la prezidanto 
de K. R. devas esti ano de 
tiu institucio; ke la K. R. estu 
kunvokata almenau dufoje en 
la jaro; ke la reprezentantoj, 
ne povantaj alveni al la kunsi- 
do de K. R., rajtu sin anstatau- 
igi de alia persono au voćdoni 
skribe; ke por la elekto de la 
estraro de K. R. kaj de lar anoj 
de C. K. necesa estąs voćdono 
skriba kaj sekreta, garantianta 
la liberecon de opinio; ke la 
monsumoj enkasigatąj devas 

servi egale al la bezonoj de C.
! Krr-kaj de K. R., k. m. a.
j La projekto de la Pola Aso- 
■ cio, krom multaj plibonigoj 
teknikaj, enhavis la punkton

: pri financa kontrolo de la ka- 
soj de C. K. kaj de K. R., kiu

1 en la oficiala projekto strange 
i limigas al simpla „atido de ra- 
porto de C. K.“ Prezentante la 
polan projekton al la prezid­
anto de K. R , la reprezentanto 
de la Pola fi socio skribis en 
sia letero pri tiu punkto: „La 
oficiala projekto certe nur pro 
forgeso, ne antaii vidas la fi- 
nancan kontrolon de la kasoj 

'de C. K., kaj de K. R. Nia pa- 
'ragrafo proponas la manieron 
arangi tiun kontrolon". Post 
tiu rimarkigo śajnis nedubeble, 
ke la oficialaj projektantoj en- 

! kodukos ankaii en sian propran 
projekton la necesan pun­
kton pri kontrola komisiono, 

! kiu ekzistas en ciuj publikaj 
asocioj kaj kiu ankaii por la 

(kontrolatoj prezentas gravan 
privilegion moralan. Nenio si- 

car verśajne ne- 
ćiuj senescepte homoj

Kiam ćiuj esperantistoj tion Verśajne jes, 
ekkomprenos, G. E. A. farigos niam 
ankoraii pli altgrade tio, kio gi sur la tera globo estos esper- 
<^evas esti: nia Ligilo. sen kiu antistoj. Estas eble, ke mi erar- 
la praktika uzado de Esperanto j as. Povas esti, ke en la estont- 
estas fakte preskaji neebla en 
la nuna tempo.

Tion ni atingos nur, kiam si- 
mile al la telefona Organizo, 
ni estos kunigintaj tre multmilaj 
en G. E. A„ per nia nombrego

eco efektitte ć uj homoj kom- 
prenos Esperanton. Tiam G.E.fl. 
ne plu estus bezona.

En la nuna tempo ni estas 
ankoraii tre malproksimaj de 
tia stato. Ni bezonas G. E. A.
k.J n. P?vas ne aligi al E,Pi • i ii i • i i. i llc nc augi Q1kieł eble^plej malmulte-. as gOjinde, ke hodiaii la nom- 

anstatau 15 zł. ni po- dro de ]a y g. superis tiun
i pagi nur ekz. 5 zL de 1914_a jaro<

estu, 
kostaj: 
vas tiam pagi nur ekz. 5 zL 
jare.

Cu U. E. A. ćiam ekzistos? Leo Turno.
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mila okazis. Oni ne nur ne Śan- 
gis la oficialan projekton, sed 
eć ne permesis diskuti la polan.

En tiaj cirkonstancoj, la So­
cieto franca por la propagando 
de Esperanto kaj la Pola Es­
peranto Asocio sentas sin dev- 
igataj prezenti al Ćiuj naciaj 
societoj senpere kaj al la pu­
blika opinio esperantista sian 
nun komunan projekton pri la 
Regularo de la Konstanta Re­
prezentantaro de Naciaj Socie­
toj Esperantistaj. Tiu projekto 
devas, naturę, iri pli malprok- 
simen sur la vojo de demokrat- 
igo kaj ordigo financa de nia 
Reprezentantaro, ol la sangój, 
proponitaj de la pola kaj fran­
ca asocioj al la kunsido de K. 
R. en Geneve. Ni devas esti 
certaj same pri lojala, senpartia 
kaj bontakta traktado de Ćiuj 
naciaj Societoj, kieł pri bona 

uzo de la mono, kiun ni don aa 
al la esperanta propagando. Ni 
esperas, ke Ćiuj naciaj societoj,. 
Ćiuj esperantistoj subtenos nin 
en tiuj justaj postuloj. Ni petas 
la Naciajn Societojn alsendi al 
la Societo franca, 15, Avenue 
d‘Orleans, Paris, aii al la Pola 
Esperanto Asocio, Królewska 
19, Warszawa, siajn aligojn al 
la projekto kun opinioj kaj ri- 
markoj. La projekto estos sen- 
data al la estraro de K. R. por 
submeto al la voćdono dum la 
Edinburga Kongreso.

Samideanoj! Defendu viajn 
rajtojn kun la niaj!

Societo franca por la propagando 
de Esperanto.

Pola Esperanto — Asocio.

Projekto de regularo 
de la Konstanta Reprezentantaro de la 

Naciaj Societoj Esperantistaj.

Rolo de la K. R.
Art. 1. — La K. R. de la na­

ciaj societoj esperantistaj zor- 
gas pri la reciprokaj informado 
kaj kunlaborado de la naciaj 
societoj por komunaj institu- 
ioj de la Esperantistaro.

Gi interkonsentas kun la ko­
mitato de U. E. A. pri la elek­
to de la Centra Esperanto- 
Komitato.

A

Gi povas komisii la C. K. 
por la plenumo de iu ajn el 
siaj decidoj.

Konsisto.
Art. 2 — K. R. konsistas el 

unu reprezentanto de ćiu 
nacia societo. Tiu reprezent­
anto rajtas bavi apud si, dum 
la kunvenoj de K. R., ne pli 
ol du asistantojn, kiuj rajtas 
paroli en lą debatoj, sęd ne 
voćdoni krom li.A

Ciu nacia societo devas sci- 
igi al la estraro de la K. R. la 
nomon kaj la adreson de sia 
reprezentanto, al kiu estas send- 
ątaj Ćiuj korespondaloj pri la 
K. R.

Estraro
Art. 3. — La estraro de K. 

R., konsistas el prezidanto kaj 

26



sekretario-kasisto. Ambau estas 
elektataj por tri jaroj. La pre­
zidanto de C. K. plenumas 
sian oficon tutę honore kaj ne 
ricevas de la kasoj de la esper- 
antistaro ian salajron au sub- 
vencion. La sekretario-kasisto 
povas esti prenata ekstere de 
la reprezentantaro.

Se la prezidanto forestas de 
iu kunsido de la K. R., la kun- 
sidantoj elektas prezidanton, 
kiu oficas nur dum tiu kunsido.

Art 4. — La estraro prepar- 
as la laboron de la kunsidoj de 
K. R., la statistikojn kaj la do- 
kumentojn necesajn por la di- 
versnacia propagando. Ciu nacia 
societo devas sendi al gi resu- 
mon en Esperanto de sia jara 
agado, lauvole kun bilanco, 
montrante la nombron da mem­
broj kaj la ćefajn rezultatojn.

Art. 5. — La prezidanto de- 
vas kunvoki la membrojn de 
K. R. almenau dufoje Ćiujare, 
kaj Ćiufoje, kiam tiu kunvoko 
estas postulita de almenau dek 
naciaj societoj. La tagordo 
devas esti sendata al la na­
ciaj societoj Unu monatan 

A

antau la kunsido. Ciuj propo- 
noj de la estraro de K. R. kaj 
de la C. K. al la naciaj socie­
toj devas esti sendataj al Ćiuj 
naciaj societoj almenau du mo- 
natojn antaii ilia diskutigo Ce 
la kunsido de K. R. Same la 
estraro de K. R. kaj la C. K. 
devas esti sciigataj pri Ćiu pro- 
pono de ia nacia societo du 
monatojn antau la kunsido de 
K. R •, će kiu la propono estos 
ditkutata.

Neniu propono povas esti 
vocdonata sen antaiia publika 
pridiskuto en kunsido de K. R.

Voćdonado
• A

Art. 6. — Ce la kunsidoj de 
K. R. ćiu societo havas nom­
bron da voćoj proporcia je la 
nombro da anoj, por kiu gj 
pagas kotizon.

La reprezentantoj de naciaj 
societoj, kiuj ne povas ćeesti 
iun kunsidon de Ja K. R. pov« 
as voćdoni per letero aii sin 
anstatailigi.

La voćdonoj pri la elekto de 
membroj de C. K., devas esti 
skribaj kaj sekretaj.

Kotizajoj
Art. 7. — La kotizajo de la 

naciaj societoj estas fiksata de 
la K. R. mem ćiujare kaj kal- 
kulata lati la nombro de la an­
oj, konstatita en Ćiu societo 
Će la fino de la antaiia jaro.

La societoj, kiuj ne pagis 
sian kotizajon, antau la 1-a de 
Julio ne rajtas plu voćdoni gis 
pago.

Art. 8. — La kotizajojn, kiujn 
gi enspezas de la naciaj soci*  
etoj, la K. R. uzas unue, nor 
siaj propraj bezonoj, kaj due, 
por la bezonoj de C. KL, kiu 
devas Ćiujare raporti antaii gi 
pri sia jara agado kaj sia finan- 
ęa situacio. Tiu rąporto estas: 
sekvata dę la raporto de la 
kontrola komisiono.

Kontrolo de la kasoj
Art. 9, — Ćiujare, dum Uni- 

versala Kongreso, K. R. elekt­
as inter siaj anoj, ne aparten- 
antaj al la C. K. aii al la estr-- 
aro de K. R., tri kontrolantojn- 
por kontroli la kasojn kaj la 
kalkulojn de C. K. kaj de K. 
R. La kontrolantoj prezentaa- 
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al la kunsido de K. R. sian 
raporton, tuj post la raportoj 
de C. K. kaj de la estraro de 
K. R.

Konfirmo de la dtc doj

Art. 10. — La decidoj de K. 
R. estas submetataj de la estr­
aro al la naciaj societoj por 
skriba konfirmo.

Se iu societo ne respondis 
post du monatoj, au tri mona- 
toj, se gi estas ekstereuropa, 
gi estas konsiderata kieł kon- 
firmanta

Komuna agado kcn U. E. A.
Art. II. — Kiam K. R. pr’ 

aferoj de komuna intereso kun- 
sidas kun la komitato de U. Eo 
A. kaj la C. K., la kunsida 
okazas sub la prezido de 1 
prezidanto de C. K.

Śangoj de la Reguk.ro
Art. 12. — K. R. Śangas si­

an regularon post proponoj 1; 
la naciaj societoj. Tiu regularo 
ne povas enhavi ion, kio ne 
akordigas kun la kontrakto de 
Helsinki, modifebla nur per in- 

| terkonsento inter K. R. kaj 
Iu. E. A.

Tra la mondo
Grava anonco i

Lastan vintron a esperan­
tistoj de la gemelurboj Minne- 
apolis kaj St. Paul, Minnesota, 
Usono, dissendis sian unuan 
programon en Esperanto pere 
de la potenca radio stacio 
WCCO. La rezultato estis tiel 
bonega, ke la estraro de WCCO 
volonte konsentis, ke ni dis- 
sendu- alian programon, Gi 
okazos la 12-an de Februaro, 
je la datreveno de la mond- 
rama Usona eksprezidanto Ab­
raham Lincoln, kaj estos do 
L.mcoln‘a programo. La progra- 
mo komencos je la 5-na horo 
nokte. Oni elektis malfruan 
horon por ke la aero estu pli 
kbera kaj, por ke oni estu pli 
certe audata ne nur en tuta 
Osono, sed ankaii en Europo.

WCCO, Ora Medalo Stacio, 
estas proprajo de Washburn 
prośby Kompanio, muelistoj 

la fama Gold Medal Flour

esperantista
(Ora Medalo Faruno) La funk- 
ciadon de la stacio kontrolas 
500 subskribantoj de Minnea- 
polis kaj St. Paul. WCCO, kun 
potencó da 5,000 uatoj, estas 
unu el la 14 plej potencaj ątacioj 
en Usono. La ondlongeco estas 
416.4 metroj.

Oni urge petas Ćiun leganton, 
ke li nepre skribu al WCCO, 
Gold Medel Station, Minnea- 
poliś, Minnesota, U. S. A., pri 
lia sukceso au malsukceso en 
la aiidado de la programo. La 
esperantista movado tie estas , 
nova, sed tre vigla. Vi montru 
la viyecon de la movado Ce vi 
per nepra letero au karto.

Nova esperantista ęntrepreno
Jus fondigis en Londono ak- 

cia kompanio, sub la titolo 
„The Esperanto Institute Limitet". 
por akceli la progreson de Es­
peranto pere de gia praktika 
aplikado kaj uaado. La Direk. 
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toroj estas s-roj H. Boli, Char- 
les, H. Edmonds, F. L. Jones, 
F. R. Shelton, G. T. Smith kaj 
F. E. Wadham, kies nomoj est­
as bonę konataj de multe da 
samidanoj tra la mondo. La 
Kompanio estas lege registrita 
kun oficejo Će Welwyn Garden 
City, apud Londono.

Jam fukciantaj fakoj estas 
reklamagentejo, vojagagentejo, 
kaj libro-eldonejo. La Kompa­
nio estas oficiale difinita kieł 
Tutmonda Disvendagentejo por 
la Esperantaj Gramafondiskoj 
„Linguaphone“.

Siatempe gi difinos agent- 
ojn en Ćiu lando por peri rila- 
tojn. La adreso por leteroj 
estas: The Esperanto Institute 
Limited. Welwyn Garden City, 
Herts, Anglujo,

Agu, Espei

Ni speciale atentigas nian le- 
gantaron pri la malsupre pre- 
sigita alvoko. Ni esperas, ke la 
esperantistaro komprenos gian 
gravecon.

La Red.

La „Internacia Konferenco 
por uzado de Esperanto en la 
puraj kaj aplikitaj Sciencoj“ 
(Paris, 14.—16. Majo 1925) unu- 
anime akceptis jenan rezolucion:

Responde al la danke akcept- 
ata propono de la Germana 
Ligo de teknika-sciencaj unu- 
igoj, transdonita de gia deleg- 
ito s-ro Behrendt, la konferenco 
decidas peti la kompetentajn 
organizajojn de la Esperanto- 
movado, ke iii kolektu adresojn 
de teknikistoj kaj scienculoj in-

Pasko en Rouen
La nove-fondita akcia kom­

panio en Londono, The Esper­
anto Institute Limited, arangos 
Esperantistan Karavanon por 
britoj al Rouen, kiu alvenos en 
tiun urbon vendredcn 2-an de 
Apnlo tagmeze kaj forlasos gin 
lundon 5-an de Aprilo vespere, 
Dum gia restado en Rouen la 
karavano logos en bela, kom- 
forta pensiono kaj partoprenos 
automobilajn ekskursojn al la 
malnova normanda urbeto Cau- 
debec, ankau al la urbetoj Les 
Andeleys kaj Junieges. Esper- 
antistoj el aliaj landoj povos 
gastigi en la sama au apuda 
pensiono je modera prezo. Sin 
turni al The Esperanto Institu­
te Limited, Welwyn Garden 
City, Herts, flngluio.

teresataj pri tekniko, por aper- 
igi teknikan internacian gazeton 
en Esperanto.

La citita Germana Ligo estis. 
reprezentata ankau, en la XVlla 
Universala Kongreso de Esper­
anto (Geneve, 2 — 7. Augusto 
1925) per sia ćefsekretario Dro 
Freitag, kiu proponis al la Kon­
greso samsencan rezolucion. La 
Kongreso unuanime akceptis 
gin;

Sekve: Germana Ligo de 
teknika-sciencaj unuigoj (Deu- 
tscher Verband technisch-wis- 
senschaftlicher Yereine) estas 
pręta, aperigi teknikan gazeton 
en E., se gi eznhavos sufiće am- 
pleksan adresaron de teknikistoj, 
ingenieroj kaj teknikę interes- 
ataj personoj genarale, ću sci-
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enculoj, cu industriistoj, kiuj 
kapablas legi Esperanton. Por 
starigi tian adresaron, helpu la 
rezolucio. La eventuale eldonata 
gazeto estos sendata senpage 
al ciu konata adreso de la pri- 
dirita speco. La afero estas 
grava. De la Esperantistaro de- 
pendos, cu la propono de la 
germana Ligo povos esti ręal- 
ig ata. Mi opinias, ke ne estas 
necese, speciale akcenti la situ- 

A

■acion. Ciu serioza, praktika 
Esperantisto komprenos, pri kio 
temas. Se la adres-kolektado 
ne donos sufićan rezulton, era- 
va momento ne estos eksplu- 
atita . Kaj poste — simile Lvo- 
ra situacio por praktika uzo de 
Esperanto en tekniko verśajne 
ne revenosl — Pri informoj de- 
zirataj oni skribu al: telegraf- 
direktoro Behrendt, Berlin W 30, 
Hahenstaufenstr. 24, au al: Deu- 
tscher Verband technisch-wis- 
senschaftlicher Vereine, Berlin 
MW 7, Sommerstr. 4a; tien 
oni ankaii sendu la adresojn.

De vi mem, estimata samide- 
anaro, dependas grava progreso 
en la Esperanto-movado! Agu 
lau via bontrowo! Kaj agu rap:de!

Behrendt.

Bibliografio

Esperanto - Germana Biblioteko' 
Eldonata de D-ro Emil Pfeffer, 
Vieno. Elektita Esperanta leg- 
ajo. Librelo 31 paga, formato 
12X17, kun tekstoj germana kaj 
•esperanta interliniita. Gri enhav- 
as efektive bonę elektitajn tek- 
stojn, taugaj precipe por ger- 
manlingvaj legantoj, car pres- 
ita en du lingvoj. Prezo 50 cen- 

.timoj svisaj.: Esae-anto - Ver 
eine, Wien, VII., Lerchenfel- 
derstr. 23.

Kataluna jdntologio, kompilita 
de Jaume Grau Casas. Lukse 
eldonita libro, 414 paga, forma­
to 15X22. Prezo: 15 pesetojn, 
ce S-ro Eduard Capdevila, C. 
Carders, 29, Barce'ona Jen ve- 
re belega, utila kaj inda doku- 
mento. Jen homoj, kiuj kom- 
prenis la celon kaj utiligon de 
Esperanto. Kritikon mi devus 
fari pri tiu libro: Vortoj mankas 
por esprimi mian admiron pri 
gi. Kion ne povus fari popolo, 
kiu scias esprimi kaj montri 
sian volon? Per kio plej bonę 
oni provos sian vivon ol per 
montro de tiu vivo mem? Cu 
la lingtfo kaj literaturo de po­
polo ne estas la esenco mem 
de gia vivo? Per tiu Antologio, 
la Katalunaj samideanoj pruttas 
ne nur la vivkapablon de Es­
peranto kaj la viglecon de ilia 
organizo kieł Esperantistoj, sed 
iii pruttis la vivpovon, kulturon 
de sia lingvo kaj literaturo. La 
Kataluna lingtto estas unu el la 
plej malnovaj el ciuj latinidaj, 
kaj unu el la plej flekseblaj kaj 
esprimplenaj. En tiu bonega 
libro, ni trovas gian historion, 
kun instruigaj komparoj, kaj ni 
retrovas la fortan popolon gin 
parolantan.

Jam la Trubaduroj pruvis gi­
an poeziemon kaj gian forton 
ne nur en siaj kantoj pri amo, 
sed ankaii en siaj „Sirventes“, 
(satiroj, kiujn iii sciis uzi por 
liberigi sin el siaj malamikoj, 
ekscitante ilin unu kontrau la 
aliajn.) Dum iii batalis inter si 
la Pireneoj guis la pacon kaj 
trankvi'on. Ni sekvas la disvolv-
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gon de tiu literaturo, de la 
mezepoko gis niaj tagoji Kia 
guo legi tiun mezepokan lite- 
raturon, konstati gian facilecon 
kaj profundecon samtempe! Jen 
mirindaj kantoj prutfantaj la de- 
likatan obseruo-kapablon, jen 
admiresprimo al la ćion reganta 
flmo. Ramon Luli (1235-1316) 
kantas: „Rmo estas storma ma­
ro de ondegoj kaj ventegoj, 
kiu ne hatfas hatfenon nek bor- 
don“ kaj plie: „Diru, birdo kant­
ata, ću vi metis Vin en sertto 
de mia flmato, por ke li vin 
gardu de neamo kaj multobligu 
en vi la amon?" — Respondas 
la birdo: „Kaj kiu do kantigas 
min se ne estas la Sinjoro de 
flmo por kiu neamo estas ne- 
honoro". Poste ni tro\?as Jacint 
Verdagauer, autoro de mir-1 
inde bela kaj profunda scienca 
spoemo laii la legendo pri sub-

' akvigo de Atlantido. En mult- 
nombraj poemoj kaj tferkoj ali­
aj ni tro\?as la saman delikatan 
obsetto-kapablon, de admiro 
arda al ćiuj elementoj ćirkau- 
antaj aii impresintaj la aiitorojn. 
Inter multaj tiaj de mi konataj 
nur nome au tutę ne, ve! ni 
retroyas aliajn de longe traduk- 
itajn en Esperanto: Rdria Gual, 
Santiago Rossinyol, kaj eć ni­
an Samideanon Frederic Pujula 
kun sia „Cevalo“, tradukita en 
Esperanto de li mem. Bon- 
ega kaj sentoplena satiro, pri 
krueleco de la Toraj luktoj. 
CInuttorte. veran, daiiran plezu- 
ron hawigos al si la aćetanto 
kaj leganto de tiu bonega libro. 
Gi havu la merititan sukceson 
en la Esperanta mondo!

E. F. C.

Ze świata esperanckiego.
Esperanto na usługach poczty 

i telegrafu.
W sierpniu r. z. Międzynaro­

dowa Konferencja Unji Tele­
graficznej uchwaliła uzupełnić
7-my  artykuł Międzynarodowe­
go Regulaminu Telegraficznego 
słowami: „Użycie Esperanta w 
telegrafji jest dopuszczalne". 
W myśl tego postanowienia 
•szereg państw zgodziło się na 
wprowadzenie Esperanta do 
telegrafji, np. Francja. W ostat­
nich czasach donoszą nam, że 
Izba dla Handlu i Przemysłu 
w Budapeszcie zwróciła się do 
Ministerstwa Handlu z propo­
zycją zastosowania się do uch­
wały Konferencji. Ministerstwo 

ze swej strony nie stawia żad­
nych przeszkód. Należy się 
spodziewać, że niezadługo na­
sze ministerstwo pójdzie za 
przykładem innych państw.

Z kongresu japońskich lekarzy.
Dn. I2 października r. z. 

odbył się w Tokio zjazd leka­
rzy, w którym wzięło udział 
400 japońskich doktorów me­
dycyny i I20 z krajów sąsied­
nich. Dr. T. Ogata, profesor 
Cesarskiego Uniwersytetu w 
Tokio, omawiał po esperancku 
kwestję witamin. Po nim za­
brał głos Dr. M. Murata, który, 
również po esperancku, prze­
mawiał o potrzebie języka mię­
dzynarodowego podczas kon­



gresów i gorąco polecał obec­
nym naukę Esperanta.

Prośba, zwrócona do parla­
mentu i opatrzona 10,000 pod­
pisami, by zbadał sprawę es- 
perancką i wprowadził Espe­
ranto do szkół niższych i śred­
nich, została przyjęta przez 
obydwie izby parlamentu. Go­
rąco popiera Esperanto także 
Cesarska Akademja. Szereg 
lekarzy japońskich chce wnieść 
odpowiedni wniosek w sprawie 
Esperanta na przyszłej konfe­
rencji chorób tropikalnych.

Egzaminy esperanckie w Austrji.
Na mocy reskryptu Min. 

Oświaty z dn. 30 kwietnia r. z. 
w dniu 3 listopada odbył się 
tu pierwszy esperancki egzamin 
państwowy. Do egzaminu przy­
stąpiło 30 osób. Wobec dosko­
nałego wyniku specjalna dele­
gacja utworzyć ma kursy dla 
kolejarzy, dla których język 
międzynarodowy jest konieczny.

Esperanto a radio.
Decyzja Międzynarodowego 

Kongresu radio-amatorów, któ­
ry odbył się w Paryżu r. z., 
uznająca Esperanto za swój 
oficjalny język i za język obrad 
przyszłych kongresów, ogrom­
nie poruszyła sfery radio-ama- 
torskie. W Europie 80 stacji 
nadaje od czasu do czasu pro­
gramy esperanckie.

W Berlinie Juljusz Gluck, 
dyrektor stacji radiofonicznej, 
napisał podręcznik esperancki 
dla słuchaczów radia. 4000 eg­
zemplarzy rozeszło się w ciągu 
2 tygodni. Poza tem dyr. Glćick 
zaprosił swych słuchaczy do 
wzięcia udziału w kónwersa- 

cyjnym kursie przez radio. Da 
tej pory zapisało się przeszło 
500 osób.

Ze śląskiego związku kolejarzy.
Przedstawiciele śląskiego 

związku kolejarzy, liczącega 
900 członków, przyjęli uchwałę, 
podpisaną przez prezesa Ścier­
skiego i sekretarza Furgola, 
polecającą wszystkim członkom 
naukę Esperanta. Jednocześnie 
wysłano do Rządu Rzeczypos­
politej prośbę o wprowadzenie 
tego języka do szkół polskich. 
Podobną uchwałę przyjął rów­
nocześnie związek urzędników 
celnych, telegrafistów i telefo­
nistów Górnego Śląska.

Esperanto w Czechosłowackich 
Szkołach.

Bodajże najlepiej rozwija się 
Esperanto w Czechosłowacji. 
W szeregu miastach wprowa­
dzono ten język do szkół. Os­
tatnio rada jednego z miast 
uchwaliła wprowadzić Espe­
ranto do szkoły dla dziewcząt, 
narazie jako przedmiot nieobo­
wiązkowy. Zapisało się przeszło 
100 dziewcząt.

Z Ameryki.
Związek handlowców publi­

kuje w swym biuletynie uch­
wałę, powziętą na Międzyna­
rodowej Konferencji dla handlu 
i przemysłu o przyjęciu Espe­
ranta w stosunkach handlowych. 
Wymieniony żwiązek, liczący 
przeszło 24,000 członków, za­
akceptował tę rezolucję,
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